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Arkadiusz Meller — doktor nauk społecznych, nauczyciel akademicki. Autor bądź 
współredaktor kilkunastu książek i artykułów naukowych.

Sebastian Kosiorowski — historyk, absolwent Uniwersytetu Rzeszowskiego. 
Jego zainteresowania badawcze skupiają się wokół analizy problemów historii politycznej 
okresu międzywojennego; współpracuje z radiem „Ty i Ja”.

Czesław Jankowski, jeden z najwybitniejszych dziennikarzy pol-
skich początku XX wieku pisał w 1929 r. o Nowaczyńskim:

Wielki to, pierwszorzędny a niepospolity talent pisarski, cały w skrach 
i barwach, brawurze wściekłej i bajecznym temperamencie. Pam�lecista... 
Niezawodnie. Nowaczyński całe swoje „ja” ma, jak się dziś mówi, nastawio-
ne na pam�letowe ujmowanie tematu — wszelkiego. Zmienia przekonania? 
Przechodzi z obozu do obozu? Przyznam się, czytając Nowaczyńskiego ni-
gdy o tym nie miałem — czasu myśleć. Był i jest nad wyraz interesujący 
z każdego punktu widzenia — i bądź na którymkolwiek punkcie stał sam! 
Pasjonujący, fascynujący... Może powiem herezję, lecz mnie się zawsze zda-
wało, że musi być Nowaczyńskiemu wiele przebaczone... albowiem tak nie-
zrównanie pisze!

„Słowo” wileńskie, nr 1299

Ta i inne książki dostępne m.in. w księgarni internetowej:
www.vb.com.pl
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ͻ

�itler... nad �isłą

Jeäli coä symbolizuje �olskę „szarych” lat ͳͻ͵ʹȂͳͻ͵Ͷ — to ani proces 

orgonowej 1, ani mord na ministrze �ierackim czy sukcesy lotnicze �wirki, 
�igury i �karżyÑskiego, zagłuszające tylko na parę sekund „dno oka” krajowej 
nędzy 2, lecz właänie to, co pisał w najważniejszej kwestii niepodległoäci Adol� 
�owaczyÑski ȋten, który — jak pisał o sobie — z profesji i posłannictwa skazany 
jest na czarnowidztwo  i któremu chronicznie w obręb obserwacyjnej analizy 
nasuwają się najpierw ciemne rzeczy strony  i partie, a po nich dopiero partie 
jaśniejsze ͵Ȍ. A ta niepodległoä© też warunkowaną była politycznymi układami, 
stosunkami z �iemiecką Rzeszą, upadkiem republiki niemieckiej i początkiem 
ͳʹȂletniej ery rządów Adol�a �itlera, któremu �talin pomógł rozpęta© demony 
�� wojny äwiatowej Ͷ.

�arto doda©, że podstawowe in�ormacje o hitleryzmie i nazizmie docierały 
do �olski przez administracyjne sita cenzury ȋco to jest swastyka prasa tłuma-
czyła dopiero w ͳͻ͵ͷ rokuǨ 5Ȍ. �oważnej, hitleroznawczej literatury naukowej 
nie znano, przeważały prasowe, propagandowe nahajki z dzienników ȋelitowe 
periodyki miały poczytnoä© minimalnąȌ ͸. �awet tak prominentny �elietonista 
jak �ygmunt �owakowski swoje z �iemiec �itlera korespondencje, odnajdywał 
1 Gorgonowa wypiera się winy, „A��” nr ͳʹͲ z ʹ͸.ͲͶ.ͳͻ͵ʹ, s. ʹ.
2 �. �zpakowska, „Wiadomości Literackie” prawie dla wszystkich, �arszawa ʹͲͳʹ, s. ͳ͹͹. 
͵ A. �owaczyÑski, W obronie „belfrów”, „�olonia” nr ͶͲ͵Ͳ z Ͳͳ.Ͳͳ.ͳͻ͵͸, s. ͻ.
͢ �. �ackiewicz, Historia Polski od 11 listopada 1918 do 17 września 1939, �raków ʹͲͳʹ, s. ͶͺͲ.
5 J. �tarżaȂ�zierżbicki, Co oznacza hitlerowska swastyka?, „�iadomoäci �iterackie” nr ͳͻ z ͳʹ. 

Ͳͷ.ͳͻ͵ͷ, s. ͸.
͸ J. RembieliÑski, Na widowni, „�yäl �arodowa” nr ͳ͸ z Ͳʹ.ͲͶ.ͳͻ͵͵, s. ʹͳͺ; ȋjnb.Ȍ, Niedola prasy, 

„Robotnik” nr ʹ͸ͷ z ʹͷ.Ͳ͹.ͳͻ͵Ͷ, s. ͳ; �. Jastrzębski, „Myśl Narodowa” 1921–1939. Studium poli-
tologiczno–prasoznawcze, �arszawa ʹͲͳʹ, s. ͵ʹ.

Adolf Nowaczyński o Niemczech z lat 1932–1934.
Wstęp do tomu III
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Z bojów Adol�a �owaczyÑskiego... Tom ���.

bez tradycyjnego podpisu, umieszczone niczym tchórzliwe anonimy w brukow-
cu ͹, zresztą i w �ormie książkowej ȋtom pt. Niemcy à la MinuteȌ nieprzychylnie 
przyjęte przez społecznoä© żydowską 8.

Na strychu...

„�iemieckich” tekstów �owaczyÑskiego — wraz z zamknięciem wieka 
trumiennego �� R� — nie przypominano, zapadły się w bibliotecznych regałach. 
�owaczyÑski zjawiał się co prawda i znikał natychmiast najczęäciej w incyden-
talnych wspomnieniach emigracyjnych wiarusów dziennikarstwa ͻ, zwłaszcza 
migotał duchem satyry w prywatnej korespondencji �ieczysława 
rydzewskie-
go 10. �a wystąpieniami pisarza o wczesnej ��� Rzeszy nie poszła żadna legenda. 
�arol �udwik �oniÑski niewygodnie odpytujący endeckiego Adol�a z niemiec-
kich „o�ensyw” — nie ukoÑczył „egzaminu z wojny” z zachowanym życiem 11. 
�powiadania „warszawskie” �iesława �ohnouta złożyły co prawda hołd 
drugo wojennej postawie �owaczyÑskiego, nie dotknęły jednakże omawianej 
sprawy 12. �ył mackiewiczowski podrozdział retroȂspojrzeniowy Akty brutalne 

͹ Redakcja „���” zaznaczała zawadiackoǣ „�azwisko autora trzymamy z łatwo zrozumiałych 
względów w tajemnicy i podamy je, kiedy pan ȋǫȌ wróci do kraju”. �ob. List z Berlina. W paszczy 
lwa, „���” nr ͹ͳ, z ͳʹ.Ͳ͵.ͳͻ͵͵, s. ʹ.

8 �. �erman, Hitlerowski sandwich à la Nowakowski, „�hwila” nr ͷͲͻ͵ z ʹͺ.Ͳͷ.ͳͻ͵͵, s. ͻȂͳͲ.
ͻ �. �arkiewicz, Adolf Nowaczyński w czasie wojny. Do redaktora „Wiadomości”, „�iadomoäci” 

nr ʹ ͵ z Ͷ.͸.ͳͻͷͲ, s. Ͷ; �. �ławska, Nowaczyński. Do redaktora „Wiadomości”, „�iadomoäci” nr ʹ Ͷ 
z ͳͷ.͸.ͳͻͷͺ, s. ͸; �. �ednicki, O artykule W. A. Zbyszewskiego „A propos polemiki Lednicki–Wa-
silewski”, „�iadomoäci” nr ͻ͵͸ z ͺ.͵.ͳͻ͸Ͷ, s. ͸; �. J. Jenne, A może by tak dalej?... Do redaktora 
„Wiadomości”, „�iadomoäci” nr ͳͳ͹ͺ z ʹ͹.ͳͲ.ͳͻ͸ͺ, s. ͸; �. �alecki, Meander Nowaczyńskiego. 
Do redaktora „Wiadomości”, „�iadomoäci” nr ͶͶ z ʹ .ͳͳ.ͳͻ͸ͻ, s. ͸; A. Janta, „O dwa palce od serca 
czułem sępa szpony”..., „�iadomoäci” nr ʹ ͵ z ͻ.͸.ͳͻͷ͹, s. ʹ ; J. Oobodowski, Post scriptum do „Dumy 
o Hetmanie”, „�iadomoäci” nr ͳͺͳͲȂͳͺͳ͵ z ��� ͳͻͺͲ, s. Ͷ.

10 �. 
rydzewski, J. �echoÑ, Listy 1923–1956. Tom �, ��, �arszawa ʹͲͲ͸.
11 �. �. �oniÑski, Pan Nowaczyński nakłamał o nas, „
azeta �iteracka” z ȋczerwiecȂlipiecȌ nr ͻȂͳͲ 

z ͳͻ͵Ͷ, s. ͳͷͷȂͳͷ͸; ȋm.äw.Ȍ, Nowe książki. „Straty Kultury Polskiej”, „�ziennik �olski i �ziennik 
�ołnierza” nr ʹʹ͵ z ʹͲ.Ͳͻ.ͳͻͶͷ, s. ͵.

12 �ob. �. �ohnout, Opowiadania warszawskie, �owy �orkȂ�ondonȂ�airo ͳͻͶ͸ ȋ	ragment ich 
przytacza badacz twórczoäci 	. 
oetlaǣ �. �olechoÑski, Pisarz w czasach wojny i emigracji. Fer-
dynand Goetel i jego twórczość w latach 1939–1960, �rocław ʹͲͳʹ, s. ʹͲȌ.
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i Nowaczyński ͳ͵, i niezapatrzony w te „wygładzane strzałki” ȋopisu minionej 
przeszłoäciȌ sierp riposty Antoniego �łonimskiego ͳͶ, „usuniętego”ǥ z �atowej 
Historii Polski od 11  listopada do 17 wrześniaǣ Od strony kuchni politycznej 
Mackiewicza widać w Polsce tylko dwóch publicystów: Nowaczyńskiego i Stroń-
skiego. Ze Strońskiego zrobił Mackiewicz demona, a z Nowaczyńskiego niemal 
Cyncynata i źródło cnót.

�owaczyÑski ȋz wyjątkiem wznowionej Młodości Chopina 15Ȍ od roku 
ͳͻͶͷ znalazł się w �olsce na liäcie autorów zakazanych; był ideologicznie 
niebłagodożiennyj ͳ͸. � jego działalnoäci publicznej przetrwało w ludzkiej pa-
mięci niewiele. �a emigracji, wäród dawnych elit przedwrzeäniowych, �acław 

rubiÑski zaledwie nadmieniał, że jako ideowiec i społecznik miał umysłowość 
niespokojną, narażającą go na dziwne niekonsekwencje, zarówno w publicystyce 
jak w dramatopisarstwie ͳ͹, a temperamentny w momentach oburzenia �acław 
�byszewski chrzęäcił jakby uderzeniem mieczaǣ O Nowaczyńskim p. Grubiński 
pisze: „Ideowiec i społecznik”... Co znaczy ten wyświehtany frazes? Nic zupełnie. 
Niech by go p. Grubiński 18 pozostawił nudnym grafomanom, którzy własną pust-
kę pragną właśnie  takimi pretensjonalnymi zwrotami przykryć ͳͻ. �atomiast 
w krajowej prasie komunistycznej występował �owaczyÑski ȋpod koniec lat 
ͶͲ.Ȍ w tekstach demaskatorskich, w otoczeniu Jana �. �kiwskiego, 	eliksa �ur-
deckiego i innych kolaboracyjnych postaci czasu wojny, w tym prominentnych 
pisarzy emigracyjnych ȋ�ładysława �tudnickiego, 	erdynanda 
oetla, Józefa 
�ackiewiczaȌ — celowo szkalowanych. �ypominano im i okres przedwrze-
äniowy, wytaczano zarzut äwiadomej „kolaboracji ideologicznej” z �aszyzmem, 
w przypadku �owaczyÑskiego zarzuconej dopiero w obliczu wojennych �aktów. 

ͳ͵ �ob. �. �ackiewicz, Historia Polski od 11 listopada 1918…, s. ʹͻͻȂ͵Ͳ͸.
ͳͶ A. �łonimski, O wojnę ludów, „�iadomoäci �olskie” nr ʹͺ z ͳ͵.Ͳ͹.ͳͻͶͳ, s. ͵.
15 �ob. A. �owaczyÑski, Młodość Chopina, �półdzielnia �ydawnicza �zytelnik, ͳͻͶͺ.
ͳ͸ �. Oęcki, Inny zapis. „Sekretny dziennik” pisarza jako przedmiot badań socjologicznych. Na przy-

kładzie „Dzienników” Stefana Kisielewskiego, �atowice ʹͲͳʹ, s. ͵ʹʹ.
ͳ͹ �. 
rubiÑski, O literaturze i literatach, �ondyn ͳͻͶͺ, s. ʹ͹.
18 �acław 
rubiÑski jeszcze przed ͳͻͳͶ r. był literackim kompanem i kolegą �owaczyÑskiego, 

lecz na przełomie lat ʹ Ͳ. i ͵ Ͳ. z dawnej przyjaźni pozostały jedynie obraźliwe, „na odlew” pisane, 
krótkie �elietony prasowe.

ͳͻ �. A. �byszewski, Szkice i felietony Grubińskiego, „�iadomoäci” nr ͳͲ͹ z ͳͺ.ͲͶ.ͳͻͶͺ, s. ʹ.

Adol� �owaczyÑski o �iemczech z lat ͳͻ͵ʹȂͳͻ͵Ͷ...
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Z bojów Adol�a �owaczyÑskiego... Tom ���.

� tego względu łatwo dezawuowano też wyraźnie antyhitlerowską postawę 
�owaczyÑskiego podczas �� wojny äwiatowej 20.

� latach ͵Ͳ. �� wieku niemieckich artykułów Adol�a �owaczyÑskiego 
drukowano w prasie �arodowej �emokracji nieprawdopodobną wprost liczbę. 
Teksty o różnym poziomie rzeczowoäci, skrzętnie omijające gazetowe �akty, daty 
i zdarzenia z czołówek, za to pełne czasem kompletnie nieznanych lub pobocz-
nych wątków społecznoȂpolitycznych, bądź literackich. �iejednokrotnie to rze-
czy uwikłane polemicznie, okraszane błyskotliwym kpiarstwem, zdradzające się 
w jednym, krwistym zdaniu 21. „�owaczyÑskoä©” działa© musiała odstraszająco 
na zastępy ewentualnych badaczy; wybierano chętniej inne niegdyä wybitne 
pióra, by je poddawa© naukowym „wyciskaniom” treäci i ostatecznemu katalo-
gowaniu 22, a wyrazistoäci �owaczyÑskiego przez wiele dziesiątek lat nie tykano. 
�arzucono go z powodów politycznych i ideowych, jak 	eliksa �onecznego ʹ͵. 
�bawiano się wyrazistoäci wybitnego dramaturga i bojowego antykomunistyǫ 

orącej lawy obserwacji, wprost „zdenerwacji”ǫ �acjonalistycznych, nie dają-
cych się łatwo ostemplowa© opiniiǫ... �iech wybrzmi więc jeszcze jeden głos 
z tamtych lat. �iędzywojenny czytelnik — zdaniem cenionego krytyka prasy 
postępowej ȋi komentatora tematyki niemieckiejȌ �awła �ulkiȂ�askowskiego 
— był znudzony dziennikarskim patosem, a ciągle nienasycony tego dżu–dżitsu 
pisarskiego, w którym nie ma on [tj. Nowaczyński] przeciwnika równego sobie ʹͶ.

�r×bował... uczy© narody... z�ody

� pozgonnym szkicu o Adolϐie �owaczyÑskm pisał nicią przyjacielską z nim 
związany „krakauerczyk” ȋnie dający się przekona© do �arszawy na stałe 25Ȍ �ygmunt 
20 �. �olechoÑski, Pisarz w czasach wojny..., s. ͵ͳʹȂ͵ͳͶ.
21 �. 
rydzewski ȋjam.Ȍ, Przegląd prasy, „�iadomoäci �iterackie” nr ͳͺ z ͲͶ.Ͳͷ.ͳͻ͵Ͳ, s. ͸; A. �ie-

lowieyski, Nasze  lektury.  „Czasy, które przeżyłem”, „
oä© �iedzielny” nr Ͷ͸ z ͳ͵.ͳͳ.ͳͻͺ͵, s. ͺ. 
ȏrecenzja ze wspomnieÑ �tanisława �achowiaka Czasy, które przeżyłem 1890–1939Ȑ.

22 J. Adolf Nowaczyński. Między modernizmem a pozytywizmem, s. ͶͲ͹.
ʹ͵ �. �asłoÑ, Podręcznik niepoprawny, „�o Rzeczy” nr ͺ, ʹͲȂʹ͸.Ͳʹ.ʹͲͳ͹, s. ͷͶ.
ʹͶ �. �ulkaȂ�askowski, Nowaczyński Adolf: Plewy i perły, „�owa �siążka” nr ͺ z ͳͻ͵Ͷ, s. ͵ͷͷ.
25 A. �owaczyÑski, Do Zygmunta Nowakowskiego w Krakowie, „A�� �iterackoȂArtystyczne” nr ʹʹ 

z ʹ͹.Ͳͷ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͳ.



ͳ͵

Nowakowski ʹ ͸ǣ Ten strącony anioł był świetnym pisarzem. Był człowiekiem olbrzy-
miej pracy. Był indywidualnością wyjątkowo nieznośną, ale indywidualnością wielką.

� szkicu z ͳ października ͳͻͶͶ r. �owakowski zawarł znacznie więcej 
ponad garä© uroczystych „okolicznoäciów”. �ddał w zarysie zasługi teatralne 
�owaczyÑskiego, piórem �elietonisty rysując je krwiäcie; szeroką paletą barw 
przedstawił mapę wysiłków autora Boga wojny przeznaczanych „na scenę”, 
znacznie mniej skupiając się na prasowej, najbardziej ulotnej i kontrowersyjnej 
spuäciźnie �owaczyÑskiego. �dołał też �owakowski podnieä© z własnej szuϐlady 
pamięci o bądź co bądź „wiernym bracie” w �achu pisarskim, tą jedną z linii prze-
wodnich działalnoäci mistrza pamϐletu. � pewnym bowiem momencie zaznaczał 
z nutą eu�oryczną ʹ ͹ǣ Nowaczyński chciał... uczyć. Jakież to dziwne i niewiarygodne!

� tak było „za każdą razą” 28, czemu nieodmiennie dziwiła się prasa. 
dy pi-
sarz za�ascynowany niepodległą, powojenną �itwą ȋa jednoczeänie ciągle moni-
tujący iskierki sytuacji zapalnych i konϐliktowych m.in.ǣ �alestyny pod brytyjskim 
protektoratem, ��RR, �łoch, �iemiec, U�A, potem i �iszpanii republikaÑskiejȌ, 
w połowie lat ʹͲ., zapragnął przed naocznym stwierdzeniem �aktów nawiąza©  
w �ownie głębszą ni© porozumienia z �itwinami, sam in�ormował czytelników 
prasy o korespondencjach listownych, które prowadzi, o periodykach, które 
czytuje, o niemieckim wobec „nowej” �itwy punkcie widzenia, którego nie po-
dzielał itd., itd. ʹͻ. � polityce międzynarodowej posiadał olbrzymie rozeznanie, 
oczytanie, a te bardziej na „czuja” intuicyjne „przeäwity” raczej minimalnie 
wnioskowane z bytnoäci w politycznych kuluarach ͵Ͳ.
ʹ͸ �. �owakowski, Na zgon strąconego anioła, s. ͳ͹ͷ, ȏwǣȐ „Myśl Polska” na emigracji 1941–1976. 

Antologia tekstów, �raków ʹͲͲͷ. 
ʹ͹ Appenszlak pisał wprost ȋScena Polska, „�asz �rzegląd” nr ͷ͹ z ʹ͹.Ͳʹ.ͳͻ͵ͳ, s. ͸Ȍǣ „� podłożu 

indywidualnoäci artystycznej Adol�a �owaczyÑskiego tkwi psychiczny kompleks dydaktyki”; 
�. �owakowski, Na zgon strąconego..., s. ͳͺͶ.

28 Tj. za każdym razem, �raza spotykana w komediach Aleksandra 	redry.
ʹͻ A. �owaczyÑski, Pierwsza wizyta w Kownie, „�łowo” nr ͅ ͷ z ʹ ͹.Ͳ͵.ͳͻ͵ͺ, s. ͷ ȋprzedruk z „�roniki 

�olski i äwiata”Ȍ.
͵Ͳ Adam 
rzymałaȂ�iedlecki pisał ȋ„�urier �arszawski” nr ͅ  z Ͳͻ.Ͳͳ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͅ .Ȍǣ „Ten nacjonalista 

z przekonaÑ jest równoczeänie przykładem wzorowego na cały äwiat rozszerzenia horyzontów. 
�aden z naszych internacjonalistów ani w przybliżeniu nie ma takiego przygotowania naukowego, 
takiej sumy wiadomoäci i nawet takiego zainteresowania się sprawami czy to Ameryki, czy Anglii, 
czy Japonii, jak ten ǽciasny narodowiecǼ. �zy to będą zagadnienia ekonomiczne, giełdowe, parla-
mentarne, ustrojowe czy kulturalne jakiegokolwiek zakątka globu — �owaczyÑski natychmiast 
przejmie się nimi i nie spocznie, dopóki nie wychwyci ich historycznego sensu. �czywiäcie, 

Adol� �owaczyÑski o �iemczech z lat ͳͻ͵ʹȂͳͻ͵Ͷ...
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Z bojów Adol�a �owaczyÑskiego... Tom ���.

Po �owaczyÑskim zawsze spodziewano się tytanicznoäci w pracy, roztrzą-
sania danej kwestii w wariantach i sposobach niespotykanych, nieraz zupełnie 
w kontrze wobec prasowych, uładzonych opinii kolegów z tego samego obozu 
politycznego ͵ ͳ. �róbował by© nieraz zwiastunem czy posłaÑcem łagodzenia spo-
rów politycznych, potraϐił je inicjowa© i umiejętnie propagowa© w prasie, wydaje 
się, że lepiej niż inni. �a to swoiste „wyrównywanie sąsiedzkich płotów” �olski 
i krajów oäciennych w tak trudnej erze nacjonalizmów, komunizmu i „wodzów” 
narodowych, zawsze miał uważne baczenie ͵ʹ. 
dy polskie służby wojskowoȂ
dyplomatyczne dopomogły mu — spakował bagaż i ruszył pioniersko na �itwę, 
do �owna ͵͵, jeździł do �zech ȋprzeprowadził wywiad z �eneszem ͵ͶȌ, omal 
przyjacielsko zapraszał s�ery gospodarcze ��RR na Targi �schodnie we �wowie 
ȋLwów to nasz klucz do Wschodu i Południa — pisał ͵ ͷȌ... nim to po czterech latach 
�aktycznie nastąpiło ͵ ͸. Aż „Robotnik” w dziale curiosa pisał o �owaczyÑskim ͵ ͹ǣ 
Teraz, w „Gazecie Warszawskiej” pana Kozickiego zaawansował na — naczelnego 
niemal polityka. On to godził „Kaunas” (Kowno) z Warszawą, a teraz robi na gwałt 
sojusz polsko–sowiecki, przeciwko Niemcom i Anglii.

�o roku ͳͻʹ͸ �owaczyÑski wypadł z „galaktyki” i łatwego dostępu do kra-
jowej elity. �tał się nieprzyjacielem sanacyjnego porządku paÑstwowego, 
niedawne możliwoäci zakulisowych misji zagranicznych i wyjazdówǣ skarlały 

że więcej intuicją, niż gruntownym zgłębieniem musi się kierowa©, bo na zgłębienie wszystkich 
spraw äwiata nigdy jednego życia ludzkiego nie wystarczy. Ale niejednokrotnie już stwierdzi© 
można było, jak często ta intuicja nie zawodziła go”.

͵ͳ �. 
rydzewski, Silva rerum, ʹ ͲͳͶ, s. ͹͸ͷ; Tak podkreälał „niemiecki” kult pracy �owaczyÑskiego 
�tanisław �iaseckiǣ „�zermaÑski, rysując kiedyä imaginacyjne portrety naszych pisarzy, narysował 
�owaczyÑskiego w postaci młodego człowieka siedzącego przy biurku z piórem w garäci, o minie 
niemieckiego doktora ϐilozoϐii, takiego, co mu to z oczu patrzy arcypunktualnoä© i arcypracowitoä©, 
a w każdym calu czają się niewyczerpane zapasy sitzfleisch’u”. ȋzob. �. �iasecki, W jaskini lwa. 
Z wizytą u Adolfa Nowaczyńskiego, „A��” nr ʹͶͶ z Ͳͳ.Ͳͻ.ͳͻ͵Ͳ, s. ͵Ȍ.

͵ʹ Polska a Litwa, „�yäl �iepodległa” nr ͹͸ͺ z ͲͶ.Ͳ͹.ͳͻʹͷ, s. Ͷ.
͵͵ A. �owaczyÑski, Pierwsza wizyta w Kownie, „�łowo” nr ͅ ͷ z ʹ ͹.Ͳ͵.ͳͻ͵ͺ, s. ͷ ȋprzedruk z „�roniki 

�olski i äwiata”Ȍ.
͵Ͷ Tenże, Polska i Czechosłowacja. Wywiad z Edwardem Beneszem, ministrem spraw zagranicznych 

Czechosłowacji, „�ostęp” nr ͺ͹ z ͳ͸.ͲͶ.ͳͻʹͷ, s. ʹ ȋprzedruk z „Rzeczpospolitej”Ȍ.
͵ͷ Tenże, Przeciw prądowi, „Rzeczpospolita” nr ͳͺ͸ ȋwydanie poranneȌ z ͳͲ.Ͳ͹.ͳͻʹͳ, s. ͸.
͵͸ Z Bojów Adolfa Nowaczyńskiego. Wybór źródeł. Tom I, red. A. �eller, �. �osiorowski, �arszawa ʹ Ͳͳʹ, 

s. ʹͻͷ.
͵͹ Curiosa. Wielki dyplomata „Gazety Warszawskiej”, „Robotnik” nr ʹͷͺ z ʹͲ.Ͳͻ.ͳͻʹͷ, s. ͷ.
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do zera. �ie zważając na to i z �iemcami też nie odmówił sobie pojednawczej 
ȋchrzeäcijaÑskiejȌ nuty i próby... nim przyszło do próby innej, straceÑczej na stal 
i żelazo; przy czym antygermaÑski �owaczyÑski niekiedy trochę inaczej patrzył 
na... �iemcy. �rzeciętny inteligent salonowy doby dwóch wojen äwiatowych był 
skory protestowa©, używa© „wielkich słów”, sprawia© wrażenie zaangażowania 
dla oklasków, natomiast �owaczyÑski pozostawał indywidualistą wäród endec-
kiej braci. �odejmował ciągły wysiłek nazywania, okreälania żywiołu zdarzeÑ 
po swojemu ͵ͺ. � październiku ͳͻʹͷ roku skomentował agresywnie antynie-
miecką odezwę pisarzy polskich, zredagowaną przez �acława �ieroszewskiego, 
a skierowaną przeciw oäwiadczeniu europejskich, lewicowych pisarzy, którzy 
podpisali protest „na pohybel” istnieniu „sezonowej” �olski. Tekst ten wydru-
kowano we �rancuskim, komunizującym „�ǯ�umanit±”. �owaczyÑski w związku 
z tym konkludowałǣ Najwyższy czas właśnie, aby nasze znakomitości zaczęły się 
zapoznawać z abecadłem europejskiej polityki. ȋ...Ȍ Najcharakterystyczniejszy jest 
w motywacjach odezwy passus o Niemcach. Tu zaraz poznać neofitę antygermań-
skiego popisującego się swą świętą animozją ni w pięć, ni w dziesięć, ni przypiął, 
ni przyłapał. W momencie, gdy  intelektualiści  francuskiej  lewicy,  jak do Mekki 
podróżują do Berlina (De Monzie, Genler), wygłaszają tam co godzinę pacyfistyczne 
peany po francusku, w tym momencie w tej odezwie czytamy: „Niemcy biją i ka-
leczą każdego, kto ośmieli się mówić u nich w publicznych miejscach po polsku 
i po francusku”. Każdego! Dosłownie. (…) O pięć czy dziesięć lat spóźnił się ze swym 
młodziankowym mal � propos ferworem, papierowy pogromca Teutonów, autor 
tej gimnazjalnej odezwy ͵ͻ.

Trzeba jednak przyzna©, że metamor�ozy z tropiciela rodzimych germa-
noϐilów, aż do przeskoku w �ładysława �tudnickiego „styczne rozumowaÑ” 
— niewielu mogło się spodziewa©. �ormalny bowiem poziom zapalczywej 
pamiętliwoäci w „niemieckiej kwestii” u �owaczyÑskiego każdego tygodnia 
i miesiąca z lat ʹ Ͳ. �� w., wyzierał z takich raczej, „na ostrzu noża” zasadzonych, 
deklaracji ͶͲǣ Pamiętamy was, jak z pikielhaubami w powozach jechaliście, wzru-
szeni, do Beselera; pamiętamy pierwsze polskie wojskowe czapki ze sterczącymi 

͵ͺ A. �owaczyÑski, Tant de bruit pour un homme des letters!..., „�yäl �arodowa” nr ͵ ͺ z ͵ Ͳ.Ͳͻ.ͳͻʹʹ, s. ͳ͵.
͵ͻ Tenże, Vox Clamantis, „�urier �oznaÑski” nr ʹͶͻ z ͳ͵.ͳͲ.ͳͻʹͷ, s. Ͷ.
ͶͲ Tenże, Nowy minister, „�yäl �arodowa” nr ͺ z ʹ͵.Ͳʹ.ͳͻʹͶ, s. ͹.
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pikielhaubami, w samochodach rozpędzonych po Warszawie. O tym zapomnieć 
trudno, choćby się wszelkimi sposobami starało wymazać z pamięci. I kogo się 
z was widziało w tych latach w komitywie z tymi, co palili Belgię, niszczyli Fran-
cję, zatapiali okręty i fabrykowali gazy trujące i bolszewizm, do tego ma się już 
do śmierci nieufność i żal głuchy, pocieszając się nadzieją, że przyszłe pokolenie 
będzie mogło na to wszystko patrzeć z perspektywy.

�owaczyÑski w katalogowaniu pierwszowojennych germanoϐilów, tak sub-
telnie obämiewanym przez Tuwima Ͷͳ, pamiętał, że jest jeszcze �iłsudski. Przy-
pominał więc jątrząco w roku ͳͻʹͳ, że podczas � wojny äwiatowej �iłsudski 
miał powiedzie© �te�anowi �eromskiemuǣ (…) poza sojuszem z Niemcami, nie ma 
dla nas zbawienia Ͷʹ.

To był też czas, gdy �owaczyÑski podważał zaborowe dziedzictwo ȋprze-
kleÑstwoǫȌ wpływów w prasie polskiej. A roiło się wówczas w redakcjach od na-
zwisk niemieckich, więc osobliwe to zjawisko traktował wierszowym skrótemǣ

Stern, Grosstern, Stein, Wasserzug, i Hertz Beniaminek
Orynzyna, Grydzewski Grützschwindlerów synek
Lichenstein przezwan Linski, Akst i Arnstajnina
de Lasota–Lewinsohn, Kempner, Okręcina
Sand, Żmigryder, Tennenbaum, Poznański i Breiter
Wertheim, Rosner redaktor, und so weiter, weiter
Ci tworzą „Kurier Polski” w którym jako słyszę
Bajki dowcipne Ejsmont Egipcjanin pisze...
�owaczyÑski myälał o �iemcach, o niesłabnącym z ich strony zagrożeniu. 

� roku ͳͻʹʹ pisał Ͷ͵ǣ Niemcy dzisiejsze są republikańskie i demokratyczne, ale mo-
ralnie, duchowo ustrój cesarski przechowały.  Jeno na miejscu Hochenzollerna 
zasiada dziś Kaiser Hass ͶͶȌ. Jeäli robił w tym pauzy, to tylko po to, by trochę, znów 
kalamburem, dopiec �hrenbergowi z „�orannego”. �omagał się okołoniemieckich 
debat historycznych na �orum prasy. �oszerzania spektrum elementarnej, pod-
stawowej wiedzy o powojennej niemieckoäci, cho©by o �iemcach, synach w każ-

Ͷͳ J. Tuwim, Camera obscura, „�iadomoäci �iterackie” nr ʹͷ z ͳͻ.Ͳ͸.ͳͻ͵ʹ, s. ͸.
Ͷʹ A. �owaczyÑski, Przegląd prasy warszawskiej, „Rzeczpospolita” nr ͵Ͳ͸ z Ͳͺ.ͳͳ.ͳͻʹͳ, s. ͹.
Ͷ͵ Tenże, Hass, „Rzeczpospolita” nr ͳͲͶ z ͳͷ.ͲͶ.ͳͻʹʹ, s. ͷ.
ͶͶ ȋniem.Ȍ cesarz nienawiä©.
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dym pokoleniu „narodu militarnego”, którzy podczas � wojny äwiatowej byli, i dali 
się „we znaki” też �arszawie, a których tak znowu niepięknie i haniebnie, jego 
zdaniem, witali �ydzi z jego przydomowej ulicy �łotej w sierpniu ͳͻͳͷ roku Ͷͷ. 
�ięc pytał Ͷ͸ǣ A może też kto raczył napisać wreszcie pracę o prasie podziemnej 
antyniemieckiej, cośmy ją tu tempore belli nie bez ryzykanctwa wydawali?

�dpowiedzi nie było. Jeszcze w ͳͻ͵Ͳ r. �owaczyÑski objeżdżał �olskę 
ȋ�raków, �oznaÑ, �atowice, ToruÑ i liczne miasta na prowincjiȌ z odczytem Gazy 
nad Warszawą ȋbardzo głoänym także w prasie syjonistycznejȌ, głosząc, że ko-
lejny krwawy konϐlikt z �iemcami jest nierozerwalnie związany z przyszłoäcią 
�olski Ͷ͹. � najbliższych latach wciąż słyszymy zwrot „przyszła wojna”. �awołania 
zwolenników wojny ȋ„rewizjonistów”Ȍ i przeciwników pacyϐizmu „na kurzych 
stopach”, będą urabia© psychikę mas Ͷͺ.

�owaczyÑski mimo pewnego „zachłyänięcia” się hitleryzmem w ͳͻ͵͵ r., 
nadal, tak jak poprzednio, ostrzegał przed niebezpieczeÑstwem nowej wojny 
äwiatowej Ͷͻ. �byt przekonywująco i z ponurą nutą wzmiankowali mocarstwowe 
aspiracje �iemiec doäwiadczeni heroldzi polityczni prasy �arodowej �emokra-
cji, np. �tanisław �troÑski ȋPolityka pojednania stworzyła Niemcy chwili obecnej, 
najeżone żądzą odwetu 50Ȍ lub �tanisław �ozicki ȋNa tym kontynencie zaś faktem 
najważniejszym jest odrodzenie potęgi niemieckiej i dążenie Niemiec do hegemonii 
w Europie 51Ȍ, żeby jakikolwiek czołowy �elietonista obozu narodowego mógł 
na ten temat zaniemówi©. �namienne, że i tom �owaczyÑskiego Plewy i perły 
ȋprzygotowywany u schyłku ͳͻ͵͵ r.Ȍ rozpoczyna artykuł Wśród trujących mgieł 52, 
Ͷͷ A. �owaczyÑski, Kessleriana, „�olonia” nr ͵ ͳ͵ z ͳͳ.ͳͳ.ͳͻʹͺ, s. ͻȂͳͲ; Dwa Feldmany, „�arszawski 

�ziennik �arodowy” nr ʹ͵ͷ z ʹͺ.Ͳͺ.ͳͻ͵ͺ, s. ͷ.
Ͷ͸ A. �owaczyÑski, Ofensywa. Prusacy w Polsce, „�yäl �arodowa” nr ͷͲ z ͳ͵.ͳͳ.ͳͻ͵ʹ, s. ͹͵ͳ.
Ͷ͹ Niebezpieczeństwo nowej wojny a Polska. Z odczytu Adolfa Nowaczyńskiego, „�olonia” nr ͳͻͺͶ 

z ͳͶ.ͲͶ.ͳͻ͵Ͳ, s. ͸; „Gazy nad Warszawą”. Przed odczytem A. Nowaczyńskiego w Toruniu, „�łowo 
�omorskie” nr ͻ͵ z ʹͲ.ͲͶ.ͳͻ͵Ͳ, s. ͵; �. Adler, Gazy nad Warszawą, „�owy �ziennik” nr ͳͳͻ 
z Ͳͻ.Ͳͷ.ͳͻ͵Ͳ, s. ͵ ; �. �an�er, Kiedy wybuchnie wojna? Odczyt Adolfa Nowaczyńskiego w Krakowie, 
„�owy �ziennik” nr ͳ͸ʹ z ʹ͵.Ͳ͸.ͳͻ͵Ͳ, s. ͵; ȋ�byszekȌ, Nowaczyński i jego odczyt, „�iemia �rze-
myska” nr ͵ͺ z Ͳͷ.Ͳ͹.ͳͻ͵Ͳ, s. ʹ.

Ͷͺ J. Janock, Magia słów, „�zas” nr ͳͺʹ z Ͳͷ.Ͳ͹.ͳͻ͵Ͷ, s. ͳ.
Ͷͻ A. �owaczyÑski, Ofensywa. Nihil novi, „�yäl �arodowa” nr ͳͲ z ͳͻ.Ͳʹ.ͳͻ͵͵, s. ͳʹ͹; �. �omagalska, 

Antysemityzm dla inteligencji?, �arszawa ʹͲͲͶ, s. ʹͺ͵.
50 �. �troÑski, 1930–1931, „�yäl �arodowa” nr ʹ z ͳͳ.Ͳͳ.ͳͻ͵ͳ, s. ͳͺ.
51 �. �ozicki, Francja, Włochy, Polska, „
azeta �arszawska” nr ͳͷͻ z Ͳ͹.Ͳ͸.ͳͻ͵Ͳ, s. ͵.
52 A. �owaczyÑski, Plewy i perły, �rzeszowice ʹͲͳͷ, s. ͳͳȂͳ͸.
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nawiązujący do histerii, jaką co jakiä czas wywoływa© chyba musiał ȋod początku 
lat ʹ Ͳ.Ȍ temat użycia w przyszłej, nowoczesnej wojnie gazów trujących, podczas 
gdy ich zasoby w magazynach polskiej armii początku lat ʹ Ͳ. stawiały ją przecież 
na szarym koÑcu wśród wszystkich państw w Europie. cciäle in�ormacyjne teksty 
na ten temat pisywali w „�olsce �brojnej”, „�urierze �arszawskim”, albo na spe-
cjalne zamówienie wyspecjalizowani dziennikarze wojskowi, chętnie angażujący 
się w popularne akcje odczytowe ȋnp. płk Adol� �ałyszkoȌ, nigdy zaä literaci ͷ͵. 
�yjątkiem był oczywiäcie matador „Myśli Narodowej” ͷͶ, bojowy polemista, ideowy 
przeciwnik sanacyjnej „Polski Zbrojnej” 55, Adol� �owaczyÑski.

�astępny sezon polityczny przyniósł duże zmiany. �olskoȂniemiecki 
pakt o nieagresji uspokoił autora Boga wojny, a zaniepokoił paryskie pokoje 
przy �uai dǯ�rsay ȋsprzymierzając się z Niemcami, Polska nastraszyła  i rów-
nocześnie  rozgniewała Francję — powtarzała prasa endecji za �rancuskimi 
dziennikami ͷ͸Ȍ. A tymczasem �owaczyÑski stał w ͳͻ͵Ͷ roku murem, ale przy 
Józeϐie �ecku, nie przy �tanisławie �troÑskim. Jak zawsze, sprytnie jednak 
będąc zakamuϐlowanymǣ to tylko polityka przy literackim gadaniu... Niedawne 
Rudol�a �errnstadta z „�erliner Tageblatt” ͷ͹ǣ Endecja cała, szerokim frontem, 
była zawsze zwróconą przeciw Niemcom, straciły już dlaÑ moc. �owaczyÑski 
komplementował proȂgermanówǨ �zyżby poddawał się älepo uprzednio przez 
siebie znienawidzonej strategii �aczelnego �omitetu �arodowego, Alma Mater 
Encaenorum ȋjak o niej pisywał przeämiewczoȌ i wierzył w parafialne planety 
i słońca 58 z wileÑskiego „�łowa”ǫ �ógłby cytowa©, wyjmowa© z kontekstu, wła-
sne słowa o �tudnickim, od których jeszcze dwa lat wczeäniej, się odżegnywał ͷͻǣ 
z Niemcami trzeba i da się pomówić, Czechy to Moskalofile; ergo Węgry, naturalny, 
ͷ͵ ȋ�mȌ, Z sali odczytowej. Wojna współczesna, „Rzeczpospolita” nr ͸ͻ z ͳͳ.Ͳ͵.ͳͻʹ͵, s. ͸; 360 km 

podziemnego Paryża. Wobec widma wojny gazowej — ludzie wracają do katakumb, „A��” nr ʹ ͺͳ 
z ͳͳ.ͳͲ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͺ; Przegląd prasy. Widmo wojny gazowej, „�owy �ziennik” nr ͺ ȋwyd. �, ��Ȍ 
z Ͳͺ.Ͳͳ.ͳͻ͵͸, s. ʹ.

ͷͶ �. 	. �attaglia, Katolickie piśmiennictwo w Polsce niepodległej, s. ͳͺ, ȏwǣȐ Udział twórczości katolickiej 
w dzisiejszej literaturze świata. Tom ��, �raków ͳͻ͵ͷ.

55 Z bojów Adolfa Nowaczyńskiego. Wybór źródeł. Tom II. W Regio Sanatorum (1926–1933), red. 
A. �eller, �. �osiorowski, �arszawa ʹͲͳ͸, s. ͳͳͶ.

ͷ͸ „Niemcy się łudzą”, „�urier �oznaÑski” nr ͳͻͲ z ʹͺ.ͲͶ.ͳͻ͵Ͷ, s. ʹ.
ͷ͹ A. �owaczyÑski, Źródła odwetowej psychozy, „A��” nr ͳͺʹ z ʹ͸.Ͳ͸.ͳͻ͵ʹ, s. ͵.
58 Tenże, Nowy minister, „�yäl �arodowa” nr ͺ z ʹ͵.Ͳʹ.ͳͻʹͶ, s. ͺ.
ͷͻ Tenże, Hradczyn czy Buda?, „A��” nr ͳ͸ʹ z Ͳ͸.Ͳ͸.ͳͻ͵ʹ, s. ͵.
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dziedziczny — sojusznik i aliant. Nie można mu się dziwić... I tak �owaczyÑski 
w swoim stylu przesadzał; chwalił w „szturmowej” egzaltacji politykę �ecka, 
bądź co bądź „sanatora”. �iemiecka rozgrywka sze�a polskiego ���, jak mu się 
zdawało, odroczyła wybuch wojnyǣ

Niech się martwią tym inni. Ci, co winni. My zaś tymczasem przyglądnijmy się, 
jak się przygotowuje ta pierwsza para, ta próbna, ta o Pomorze i to szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności  (dzięki kilku genialnym  ludziom) nie o nasze Pomorze, 
lecz o tamto drugie, gdzie Władywostok i Port Artura (Dajren), Juki, Sejsin, Genzan, 
Czynnampo, Inkou, Weihaiwej, Cintao, Czyfu, Dżinsen, Moppo, Fusan itp. nazwy, 
które wnet już będziemy się uczyć sylabizować, a potem na pamięć ͸Ͳ.

�yło to stanowisko optymistyczne, powstałe „na parze” jakże rozległych 
horyzontów politycznych pisarza. �ocjalistyczny „Robotnik”, donoszący o anty-
niemieckich protestach piłsudczykowskich ȋ„�trzelca”Ȍ dzieÑ po zawarciu paktu 
o nieagresji, zachowywał postawę bardziej czujną, nieu�ną i daleko wzrokiem 
sięgającą ͸ͳ. �arto podkreäli©, że w ͳͻ͵Ͷ roku, jak i wczeäniej, �owaczyÑski 
nie był tym, który wyrażał na sprawę niemiecką miarodajny dla �arodowej 
�emokracji äwiatopogląd. �a �ertina�a spraw międzynarodowych i wyrocz-
nię w sprawie �iemiec powojennych uchodził nadal �tanisław �troÑski. 
Jego artykuły promowały i drukowały wszystkie pisma partii �mowskiego, 
on odpowiadał za �rankoϐilskie „wstępniaki” ͸ʹ i mylne przewidywania z koÑca 
ͳͻ͵͵ roku ȋpisałǣ Dzisiaj wiadomo, że rzekoma nowa gwiazdka na szlaku Ber-
lin–Warszawa należy do wygasłej konstelacji Mitteleuropy... ͸͵Ȍ. �owaczyÑskiego 
zaä „chmura myälowa” poglądów niemieckich nie cyrkulowała, nie zyskiwała 
uznania. �imo to, nadal drukowano te „kobyły” — coraz bardziej były jednak 
niewygodne i przyjmowane ze zdziwieniem ͸Ͷ. �ybaczono i przemilczano �o-
waczyÑskiemu nawet „występ” w jednym numerze „�iadomoäci �iterackich”, 
napisany wraz z �ładysławem �tudnickim ȋna którego germanoϐilstwo endecy 

͸Ͳ Tenże, Nippon w opowieści i w prawdzie, „A�� �iterackoȂArtystyczne” nr ͵͸ z Ͳʹ.Ͳͻ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͵.
͸ͳ Po pakcie z Niemcami, „Robotnik” nr ͵͹ z ʹͻ.Ͳͳ.ͳͻ͵Ͷ, s. ʹ.
͸ʹ �ob. np. roczniki „A��” lub prowincjonalnego „�ziennika �ileÑskiego” z lat ͳͻ͵ͲȂͳͻ͵ͷ; �. �aj, 

Komunikowanie polityczne Narodowej Demokracji 1918–1939, �ublin ʹͲͳͲ, s. ͷͷͻ.
͸͵ �. �troÑski, Gwiazdka i trzy gwiazdki, „A��” nr ͵͹Ͳ z ʹ͵.ͳʹ.ͳͻ͵͵, s. ͵.
͸Ͷ Dziesięciolecie „Polonii”, „�urier �owszechny” nr ʹ͸ͺ z ʹͻ.Ͳͻ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͵.
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stale się oburzali ͸ͷȌ. Jan �atyasik, młody komentator, pisał o odroczeniu wojny, 
znacznie mniej optymistycznie ͸͸ǣ Niemcy dzisiejsze podobne są do oblężonego 
obozu. Świat nie chce dawać im kredytów i przyjmować ich towarów. Obawia 
się bowiem, że pomoc ta poszłaby na finansowanie zbrojeń. W tych warunkach 
Niemcy muszą dążyć do utrzymywania  stosunków poprawnych z Polską.  Ich 
pretensje do Pomorza zostałyby dziś przecież przyjęte w Europie ze śmiechem. 
Nie mogą więc nawet o nich głośno wspominać.

�osja celem i przestrzenią...

�tale obawiano się aliansu niemieckoȂrosyjskiego. �yczekiwano czasu 
kolejnej zawieruchy dziejów, ale spodziewane ämiertelnie groźne zbratanie 
nie nadchodziło. �spomniany alians dwóch paÑstw ponownie miał �ormowa© 
garnek zwany �olską ͸͹. �zekano tylko na złowieszczy gong. �owaczyÑski wiele 
razy pisał w takim stylu ͸ͺǣ Jak czerwona nić, stale przesuwa się przez prasę nie-
miecką jawnie lub między wierszami myśl, że tylko przez przymierze z Republiką 
Czerwoną niemiecki naród znów odzyska swoje dawne stanowisko w świecie 
i swoje dawne utracone prowincje.

�bawiano się też Rosji sowieckiej, gdzie złapał pion i karierę bolszewika 
dawny znajomy pisarza — Julian �archlewski ͸ͻ. �a ten temat �owaczyÑski 
pisał wiele, ale są to teksty inne, barwniejsze od klasycznych sowietologicznych 
rozpraw prasowych epoki. Rzadziej dostrzec w nich można wielostronicowe 
analizy losu człowieka pod butem �oskwy ͹Ͳ. Artykuły te są zdecydowanie 
krótsze, pisane pod wpływem äwieżej in�ormacji ȋwyjątkowo wywiadu z so-

͸ͷ Ariel, Ludzie  i zdarzenia. Wyznanie germanofila, „�owy �ziennik” nr ͻͳ z Ͳͳ.ͲͶ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͳͲ; 
�. �troÑski, Dyplomacja „Wiadomości Literackich”, „A��” nr ͻͺ z ͳʹ.ͲͶ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͵; �. �ozicki, 
Tragiczna książka, „�yäl �arodowa” nr ͳͳ z ͳ͹.Ͳ͵.ͳͻ͵ͷ, s. ͳȂʹ.

͸͸ J. �atyasik, Hitler, Żydzi i Polska, „�urier �owszechny” nr ʹ͵ͺ z ͵Ͳ.Ͳͺ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͵.
͸͹ A. �owaczyÑski, Nowy minister wojny, „�yäl �arodowa” nr ͺ z ʹ͵.Ͳʹ.ͳͻʹͶ, s. ͻ.
͸ͺ Tenże, Przeciw prądowi.  Rosjanie  i Niemcy, „Rzeczpospolita” nr ͳͻͷ ȋwydanie poranneȌ 

z ͳͻ.Ͳ͹.ͳͻʹͳ, s. ͷ.
͸ͻ Tenże, Tak zwana „sprawa Marchlewskiego”, „�olonia” z ͳͳȂͳͷ.Ͳ͵.ͳͻ͵ͳ, nr ʹ͵ͲͻȂʹ͵ͳ͵.
͹Ͳ �ob. R. �. �lòth, „Likwidacja leninowskiej elity” oraz inne pisma sowietologiczne 1933–1938, ʹ Ͳͳ͸. 
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wieckim pisarzem ͹ͳȌ przekazanej przez krajowe, telegraϐiczne agencje, gazety 
ȋzachodnie ͹ʹȌ, także „godziny ämiechu” z Rosji ciemiężonej przez bolszewizm ͹͵, 
lub cytaty wzięte z pism wieszczów͹Ͷ. �owaczyÑski nie należał do bywalców 
kawiorowych przyję© w ambasadzie sowieckiej, jak �tanisław �ozicki ͹ͷ, a jego 
niekompletna znajomoä© rosyjskiego nawet po latach służyła, jako „żart tyn�a 
wart” ͹͸. Ale że Rosja jest zagrożeniem i niedźwiedź obudzi© się musi — o tym 
„najdowcipniejszy z endeków” wiedzę miał zupełną, czujną. �isałǣ ...z katastro-
fy nowej wojny internacjonalistycznej Niemcy,  jak zawsze, wyszłyby z zyskiem, 
a koszta zwalenia Sowietów zapłaciłaby krwią i terytoriami Polska, i to etnogra-
ficznie ͹͹. �becna w tej publicystyce obsesja przyszłej wojny każdego miesiąca 
dostarczała nowych materiałów z „�rontu wypadków” äwiadczących, że innego 
końca świata nie będzie ͹ͺ. �otyw wojny cywilizowanej �uropy przeciw ��RR 
�owaczyÑski będzie kontynuował w swych artykułach wielokrotnie, tym silniej, 
iż po wspomnianych japoÑskich przewidywaniach z roku ͳͻ͵Ͷ, oczekiwane, 
stalowe starcie jedynie odroczono. � ͳͻ͵ͺ roku pisarz pytał i przepowiadał ͹ͻǣ 
w razie przegranej Niemiec zostaje [Polska] bezapelacyjnie żydowską republiką 
złączoną ze Związkiem Republik Radzieckich?

�ostaÑmy jeszcze przy roku ͳͻ͵ʹ. Rosną niemieccy narodowi socjaliäci 
w siłę 80, weimarski mistrz od biograϐii, �mil �udwig pielgrzymuje przed oblicze 
władcy �owietów ȋby judzić Stalina na Polaków i Polskę 81Ȍ, wszystko to podsyca 
wątek chwiejących się kolumnad �ersalu. Tąpnięcia w „gmachu pokoju” pod-
sycał też nieskoÑczony u �owaczyÑskiego temat zagadnieÑ litewskich, kruchej 

͹ͳ A. �owaczyÑski, Przeciw prądowi. Sztuka i teatr w państwie przyszłości I, „Rzeczpospolita” nr ͳ͹ʹ 
ȋwyd. wieczorneȌ z ʹ͸.Ͳ͸.ͳͻʹͳ, s. Ͷ.

͹ʹ Tenże, Malraux w Moskwie, „A�� �iterackoȂArtystyczne” nr ͶͲ z ͵Ͳ.Ͳͻ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͳ.
͹͵ Tenże, Sowietarchia w anegdocie, „A��” nr ͳͻͲ z Ͳͷ.Ͳ͹.ͳͻ͵͵, s. ͵.
͹Ͷ Tenże, Przeciw prądowi, „Rzeczpospolita” nr ͳͻ͵ ȋwyd. poranneȌ z ͳ͹.Ͳ͹.ͳͻʹͳ, s. Ͷ.
͹ͷ �. �lennikowski, Stanisław Kozicki. W kręgu propagandy idei i polityki Narodowej Demokracji, 

ToruÑ ʹͲͲͺ, s. ͵Ͳ͹.
͹͸ �. 
rubiÑski, O literaturze i literatach, �ondyn ͳͻͶͺ, s. ͹.
͹͹ Z bojów Adolfa Nowaczyńskiego. Wybór źródeł. Tom I..., s. ʹͻ͹Ȃʹͻͺ.
͹ͺ �z. �iłosz, Głosy biednych ludzi ȏreprintȐ, �arszawa ʹͲͳͳ, s. ʹ.
͹ͻ A. �owaczyÑski, Bunt monarchistów, „�rosto z mostu” nr ͶͶ z Ͳͻ.ͳͲ.ͳͻ͵ͺ, s. ͺ; A. �owaczyÑski, 

List otwarty do młodego oenerowca, „A��. �owiny �odzienne” nr ͵Ͳʹ z Ͳʹ.ͳͲ.ͳͻ͵ͺ, s. ͷ.
80 �. �lennikowski, Stanisław Kozicki..., s. ͵ͳʹȂ͵ͳ͵.
81 A. �owaczyÑski, Ofensywa. Koniec jednego z Kohnów, „�yäl �arodowa” nr ͳͳ z Ͳ͸.Ͳ͵.ͳͻ͵ʹ, s. ͳͷͻ.

Adol� �owaczyÑski o �iemczech z lat ͳͻ͵ʹȂͳͻ͵Ͷ...
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Z bojów Adol�a �owaczyÑskiego... Tom ���.

niepodległoäci paÑstewka „panów z �aunas” ȋczyli z �itwyȌ. �latego podkre-
älał 82ǣ Polecamy tam panom z Kaunas do lektury niemiecką powieść Juliana Altera 
pt. �olska znika z mapy �uropy. Jeden z niezliczonych obecnie �etz und �chund 
— romansów: przyszła wojna, utopia, fantazja, rojenia. W tej powieści Sowiety 
napadają na Polskę pierwsze... (Tak wygodniej?)... Niemcy na razie neutralne... 
Potem z Italią contra Francji... Rezultat: Włochy dostają Nizzę i Cabaudię, Anglia 
traci kolonie południowe... Niemcy dostają całą Afrykę jako dominion... Ale to im 
nie wystarcza... więc Litwę i Kurlandię oczywiście także... połykają jako ostrygę.

A w �olsceǫ �imo lat stawiania na kartę �rancuską, �owaczyÑski dostrzegał, 
że niekoniecznie parysko biegną myäli polityczne zamierającego ziemiaÑstwa, 
co przenosi się na subsydiowane przez nie stare „utrzymanki gazetowe”ǣ Już dzie-
sięć lat przeszło Polska w aliansie z Francją, a w „Czasie” znów recydywa „cen-
tralna” — sarkał ͅ ͵, jak i młodsze, np. arcyciekawe „�łowo” wieleÑskie, któremu 
„pierrot endecji” ͺͶ niecodzienne wypisywał charakterystyki 85ǣ Kniaź Eustachy 
z dworzanami znów się umówił i polecenia dał, aby do przymierza z Niemcami 
ze wszystkich sił jako mogą dążyli; w tym też duchu stolnik Studnicki i miecznik 
Mackiewicz dzień w dzień na brać szlachtę wpływają, aby się hitlerowych hufców 
nie bała,  jako że  tylko z nimi społem będzie można Osmanów na głowę pobić 
i odebrać, co się od dawna patrzy i należy.

„�sman”... �zyli dogmatyczny i rewolucyjny „sowietnik” na razie, wtedy, 
ukryty w dyplomatycznych pokojach �arszawy, raczej na... pewno w mig chwy-
tał, znał i czytywał tego rodzaju teksty ͺ͸.

�ustria a sprawa przyszłoäci Niemiec

�owaczyÑski nieprzerwanie przewidywał. �rorokował też radykalizację 
najmłodszych nacjonalistów w �olsce ȋktórym zawsze wiele miejsca poäwięcało 

82 Tenże, Próżne usiłowania?, „A��” nr ͳͺͲ z ʹͶ.͸.ͳͻ͵ʹ, s. ͵.
ͺ͵ Tenże, Hindenburg als Erzieher, „A��” nr ͳͲ͸ z ͳͲ.ͲͶ.ͳͻ͵ͳ, s. ͵.
ͺͶ J. �zysz, Plewy czy Perły?, „�hwila” nr ͷͷ͸ͻ z ʹ͵.Ͳͻ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͹.
85 A. �owaczyÑski, „Jak ongiś bywało tak  i zawżdy”. Ten do Sasa, Tamten do Lasa, „A��” nr ͳͶͷ 

z ʹͳ.Ͳͷ.ͳͻ͵ʹ, s. Ͷ.
ͺ͸ �ob. �. �ołos, O Piłsudskim, Dmowskim i zamachu majowym, �raków ʹͲͳ͵, s. ͵ͷͲ.
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warszawskie „A��”Ȍ. �stotnie, nastąpiło to na początku lat ͵ Ͳ. także na polskich 
uczelniach, poddawanych właänie „re�ormie” i odbiło się szerokim echem 
w prasie ͺ͹.

�im to jednak nastąpiło w �olsce, autor Boga wojny 88 zauważył w �uropie ͅ ͻ 
uczelniane zamieszki antyżydowskie, w �iedniu i �udapeszcie w ͳͻʹ͵ r. ͻͲǣ 
Co by to było rejwachu i harmideru w Europie i w Ameryce, co by to pisał „World” 
Pulitzerów, gdyby coś podobnego zaczęło się dziać w Polsce? Ot, co zeszłej niedzieli 
w ukochanym „Widniu”... Ale o tym sza, „Pat” przemilcza. „Pat” jest też takim si-
tem, trzymanym mocno przez „hidden hand”, przez które przelatują tylko zdrowe 
plewy... Z Rzymu, dzisiaj z Wiednia i z Budapesztu, ani ziarenka... Bo to miasta 
siejące zgorszenie... dla maluczkich.

�iedeÑ pozostawał ważny jako „tarcza” przeciwniemieckich zakusów no-
woimperialnych. �ieustannie przyciągał uwagę �owaczyÑskiego, nacjonalisty, 
ale i zamaskowanego monarchisty sam akt polskiej niepodległoäci wiążącego 
z listopadowymi ȋͳͻͳͺ r.Ȍ, uciekającymi w popłochuǣ nikczemnymi Austriaka-
mi ͻͳ. �absburskie tematy poruszał wielokrotnie ȋAustria cieszy się względami 
kapitału, podczas gdy Polska znajduje się na liście proskrypcyjnej — konkludo-
wał ͻʹȌ. �e wczesnych latach ʹͲ. było to opowiadanie ͻ͵ na kanwie nieudanej 
próby przywrócenia �absburgów na tron, potem wiele zapisanych urywków 
w „przeglądach prasy”, a po kilku latach ȋod jesieni ͳͻ͵Ͳ r.Ȍ, za sprawą młodego 
„następcy tronu” �ttona ȋMożemy dożyć jeszcze i tego! W politycznościach nie ma 
rzeczy niepowracalnychȌ znowu pisał o ewentualnym powrocie �absburgów 

ͺ͹ Jak bito studentów w Krakowie?, „A��” nr ͵ͷ͹ z Ͳ͹.ͳʹ.ͳͻ͵ʹ, s. ͳ; �. �urzycki, Walka o autonomię 
uniwersytecką, „�yäl �arodowa” nr ͷ z ʹ ʹ.Ͳͳ.ͳͻ͵͵, s. ͷͳȂͷ͵; J. RembieliÑski, Na widowni, tamże, 
s. ͷͺȂͷͻ; Z ruchu wydawniczego, tamże, s. ͸ͳ.

88 A. �owaczyÑski, Trochę cyfr i faktów o uniwersytetach. Wobec pewnego wywiadu, „A��” nr ʹͻͻ 
z ͳ͹.ͳͲ.ͳͻ͵ʹ, s. ͵; Najmłodszy las, „A��” nr ͵ʹ͵ z Ͳͺ.ͳͳ.ͳͻ͵ʹ, s. ͵; „Gaudeamus igitur!”. Jakie 
wyjście z uniwersyteckiego „problemu”?, A�� nr ͵Ͷ͹ z ʹͻ.ͳͳ.ͳͻ͵ʹ, s. ͵.

ͺͻ Tenże, Przykłady. Jak naprawdę jest w Niemczech?, „A��” nr ͵͸͸ z ͳͷ.ͳʹ.ͳͻ͵ʹ, s. ͵.
ͻͲ Tenże, Przegląd pism warszawkich, „Rzeczpospolita” nr ͹ͳ z ͳ͵.Ͳ͵.ͳͻʹ͵, s. ͷ.
ͻͳ Z bojów Adolfa Nowaczyńskiego. Wybór źródeł. T. I..., s. ʹ͸.
ͻʹ �. �an�er, Rozmowa z polskim Leonem Daudetem, „�owy �ziennik” nr ͳ͸͸ z ʹ͹.Ͳ͸.ͳͻ͵Ͳ, s. ͸.
ͻ͵ �ob. A. �owaczyÑski, W poszukiwaniu pomazańca, „Rzeczpospolita” nr ʹ͸Ͳ ȋwyd. wieczorneȌ 

z ʹ͵.Ͳͻ.ͳͻʹʹ, s. ͶȂͷ.

Adol� �owaczyÑski o �iemczech z lat ͳͻ͵ʹȂͳͻ͵Ͷ...



ʹͶ

Z bojów Adol�a �owaczyÑskiego... Tom ���.

i nadzieje znów odżyły ͻͶ. Jednoczeänie zawsze �owaczyÑski satyrycznie próbo-
wał dogryź© starym, krakowskim „austroϐilom” spod znaku dziennika „�zas” ͻͷǣ

„Jest ich tam jeszcze maleÑka grupa taka, którzy się nie mogą oswoi© z tą 
niepodległą �olską ǽbez �idniaǼ. Jeszcze się kładą spa© z ǽ�eue 	reie �resseǼ 
pod poduszką, jeszcze czytają tylko niemieckie Nachszlagebriefy, jeszcze chodzą 
do kina tylko na ϐilmy niemieckie i wiedeÑskie, jeszcze w teatrze �łowackiego 
największy sukces i �rekwencję ma ǽ�eyerlingǼ”.

�owaczyÑski lekceważył wówczas okres dobijania się do władzy hitlerow-
ców ͻ͸. �azywał ich „bandytami”, „eksȂsocjalistami”, „eksȂkapralami”, „bezrobot-
nymi karierowiczami” i „skrytobójczymi mordercami” ͻ͹. �a kalendarzach bił 
w oczy rok ͳͻ͵ͳ. �ie byli gotowi, nie okrzepli jeszcze w �iedniu proniemieccy 
narodowiȂsocjaliäci.

� �iedniu marnie prezentowała się też dzietnoä©. �ydaje się, iż powinno 
to cieszy© każdego „swojskiego” endeka, tymczasem �owaczyÑski ubolewał 
na serio. Rozdzierał szaty nad jedną z pereł „niemieckoäci”, zestawiając ni-
czym �tudnicki, stosowne dane reprezentatywne ͻͺǣ Wiedeń czeka. Jest jakby 
predysponowany do reform najradykalniejszych w tej dziedzinie. Jest to miasto 
o najmniejszej dzisiaj rozrodczości w Europie. W roku 1900 rodziło się tam jeszcze 
52 364 noworodków. W roku 1913 już tylko 16 517. W roku 1931 na tysiąc ludzi 
przypada 9 narodzin. Tam tedy uświadomienie seksualne udało się na całego.

�atomiast w innym punkcie zainteresowaÑ Austrią �owaczyÑskiego odna-
leź© łatwo nieämiertelną wizję scaleniową Austrii z �iemcami ͻͻ. ȋZanim liście 
spadną z drzew, Austria będzie hakenkreuzlerowską 100 — miał rzec �itler jesienią 
ͳͻ͵͵ r.Ȍ. � endecki pisarz, podobnie jak ukryty „w okopach wileÑskich” �ładysław 

ͻͶ Tenże, Tu Felix Austria nube, „A��” nr ʹͲͺ z ͳͷ.Ͳ͹.ͳͻ͵ͳ, s. ͵.
ͻͷ Tenże, Hindenburg als Erzieher, „A��” nr ͳͲ͸ z ͳͲ.ͲͶ.ͳͻ͵ͳ, s. ͵.
ͻ͸ Tenże, Nasi... a Nazi, „A��” nr ͹ͷ z ͺ.͵.ͳͻ͵ͳ s. ͷ.
ͻ͹ Tenże, Hindenburg als Erzieher, „A��” nr ͹ͷ z ͺ.͵.ͳͻ͵ͳ, s. ͷ.
ͻͺ Tenże, Magnus i Maximus, „A��” nr ͳ͵ͺ z ͳ͸.Ͳͷ.ͳͻ͵ʹ, s. ͵.
ͻͻ Tenże, Godzina w Austrii, „�urier �owszechny” nr Ͷ͵ z ͳͶ.Ͳʹ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͹. �padnięcia Austrii w sidła 

��� Rzeszy �owaczyÑski spodziewał się od wiosny ͳͻ͵͵ r. �odobnie pisała wówczas lwowska prasa 
ȋ�ob. �z. �ol�, Dollfuss — najmłodszy i najmniejszy premier Europy, „�hwila” nr ͷͳͲ͵ z ͹.͸.ͳͻ͵͵, s. ͹Ȍ.

100 �. Różycki, Propaganda a rzeczywistość, „
łos �arodu” nr ͵ʹ͵ z ͵Ͳ.ͳͳ.ͳͻ͵͵, s. ʹ
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�tudnicki 101, już na początku ͳͻ͵Ͷ r. żywił przekonanie o „anszlusowej” przy-
szłoäci, bo przecież czytał tydzieÑ w tydzieÑ o walącym się systemie wersalskim.

� kwestii „anszlusowej” �owaczyÑski uchodził też za jasno widzącego 
przykre dla �oll�ussa �akty, którym krakauerzy z „�zasu” nie chcieli da© wiary. 
�rzytaczał je z zainteresowaniem krakowski „
łos �arodu”, bez wytchnienia 
monitorujący walki i utarczki kanclerza �ol��ussa z austroȂnazistami 102. �nów 
nie była to linia liderów opinii endeckiej, uznających włączenie Austrii do �ie-
miec za podżegawczą próbę przekreälenia powojennego ładu pokojowego, 
i oczywisty wstęp do zagrożenia suwerennoäci �zechosłowacji ͳͲ͵. �ecz krwawe 
wydarzenia wiedeÑskie, ämier© �oll�usa i polityka �ussoliniego wstrzymały akt 
złączenia Austrii z ��� Rzeszą. �awinowo zaczęły się też pojawia© „prasowe ży-
czeniówki” na temat przyszłoäci Austrii, jak ta o — Austrii katolickim �iemoncie 
przyszłej, jeszcze nie nastałej �� Rzeszy ͳͲͶ.

Pirotechnik prasy

�owaczyÑski problem niemiecki urabiał niczym garncarz „dniówkę”, 
obowiązkowo. �iejednokrotnie pojawiały się artykuły pisarza, złożone drobną 
czcionką na dużej płachcie. �alsze stronice „
azety �arszawskiej” — to był 
rejon tych harców 105. �atomiast w „A��” już nad winietą obwieszczano, że oto 
najbardziej piszący na odlew dziennikarz prasy dmowszczyków, �owaczyÑski, 
znów przygotował próbę rozmyälaÑ o kraju... tak zbesztanym przez poetę �e-
inego ȋdzieł jego nie spalono ͳͲ maja ͳͻ͵͵ r. ͳͲ͸Ȍ. Jednakże „�urier �oznaÑski” 
oraz umiarkowanie endecki „�urier �arszawski” ͳͲ͹ nie życzyły sobie takiej 

101 �. �tudnicki, O przymierze z Niemcami, „�łowo” nr ͳͲ͸ z ʹ ͳ.ͲͶ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͵ ; �. �ojtacki, „Słowo” Sta-
nisława Mackiewicza dziennik konserwatystów wileńskich w latach 1922–1939, ToruÑ ʹ ͲͲͻ, s. ʹ ͻͳ.

102 Nowaczyński — prorokiem, „
łos �arodu” nr Ͷʹ z ͳ͵.Ͳʹ.ͳͻ͵Ͷ, s. ʹ; Nemezis, „�zas” nr ͳͺʹ 
z Ͳͷ.Ͳ͹.ͳͻ͵Ͷ, s. ͳ.

ͳͲ͵ �. �troÑski, Wiedeńska próba Niemiec, „�yäl �arodowa” nr ͳͻ z ͳʹ.ͲͶ.ͳͻ͵ͳ, s. ʹʹ͸.
ͳͲͶ Rózgi liktorskie i swastyka, „�łowo” nr ʹͲͻ z Ͳ͵.Ͳͺ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͵.
105 T. �raszewski, Adolf Nowaczyński w Poznaniu, „�urier �oznaÑski” nr ʹ ͹ͷ z ͳͻ.Ͳ͸.ͳͻ͵ʹ, s. ͸; J. �alik, 

Adolf Nowaczyński, Między..., s. ʹͳͶ.
ͳͲ͸ A. �owaczyÑski, Heine ocalał, „A�� �iterackoȂArtystyczne” nr ͳͶͶ z ʹͳ.Ͳͷ.ͳͻ͵͵, s. ͹.
ͳͲ͹ ȋb.Ȍ, Z dnia. „Wyższa rasa”, „�hwila” nr ͷ͵ʹͲ z ͳͶ.Ͳͳ.ͳͻ͵Ͷ, s. ͳʹ.

Adol� �owaczyÑski o �iemczech z lat ͳͻ͵ʹȂͳͻ͵Ͷ...
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Z bojów Adol�a �owaczyÑskiego... Tom ���.

publicystyki. � nie chciano zamawia© ani nawet przedrukowywa©, nawet �rag-
mentarycznie, niemieckich impresji poczytnego dramaturga. �arto przytoczy© 
wyjaäniający odgłos socjalistycznego „Robotnika” 108ǣ „Kurier Poznański” chociaż 
reprezentuje ten sam kierunek polityczny co i „Gazeta Warszawska” i inne endeckie 
dzienniki, na stosunek do Hitlerii ma trzeźwy sąd. Może tłumaczy się to tym, że jako 
organ z byłego zaboru pruskiego lepiej zna niemieckich nacjonalistów.

�a to „A��” publikowało „listy niemieckie” �owaczyÑskiego regularnie. 
To tylko niektóre z bardziej e�ektownych zawołaÑ tytułowych tychże artykułów. 
�iały skuteczniej niż... nagła konϐiskata ͳͲͻ äciągną© czytelnika w popołudniowe 
ȋod godz. ͳͺ.ͲͲ 110Ȍ zacisze codziennej szeäcioȂ, oämioȂ lub dwunastronicówki 
„A��”ǣ Nasi... a Nazi 111, Umizgi Arymanów 112, Nagórny... i jego Sancho Pansa ͳͳ͵, 
Bluff a sprawy serio ͳͳͶ, Ten doktor Goebbels 115, Hitler a Hiller ͳͳ͸, Habakuk–u! ͳͳ͹.

�zy istotnie szyldy te drażniły, uczyły, bawiły i wzniecały ciekawoä© äwiata 
— dziä znacznie trudniej dociec. �yły to trochę cyrkowe sztuczki ȋHabakuk–u!Ȍ... 
A doda© należy, iż ornamentacyjną wyjątkowoä© doboru słów w prasowych ty-
tułach artykułów �owaczyÑskiego naäladowały tabuny „gazetników”, na czele 
ze �tanisławem �ackiewiczem.

�ie sposób przewidzie© po pierwszym akapicie jakoäci dalszego ciągu, sta-
nu zgodnoäci treäci z ówczesną rzeczywistoäcią. �atłok zdarzeÑ, zahaczonych 
ledwie �aktów, i dosłownie „peron krzyczących” nazwisk deϐiluje przed oczyma, 
miażdżąc wszystko po drodze. �awołanie „wierz, albo nie wierzǨ” — dobiega 
108 ȋ�. y. z.Ȍ, Przegląd prasy, „Robotnik” nr ʹ͹ͳ z ʹͻ.Ͳ͹.ͳͻ͵Ͷ, s. ͵.
ͳͲͻ „�iałe plamy to opinia prasy niezależnej o ważnych wypadkach” — ironizował wobec plagi 

konϐiskat �arol �byszewki ȋzob. �arol ȏ�byszewskiȐ, W wirze stolicy. Pogwarki, „�łowo” nr ͳͷ 
z ͳ͸.Ͳͳ.ͳͻ͵ͺ, s. ʹ.

110 Przegląd prasy noworocznej, „�zas” nr ͵ z Ͳ͵.Ͳͳ.ͳͻ͵Ͷ, s. ʹ. �harakteryzował „�zas” przychylnie 
popołudniową edycję „A��”, zakoÑczoną ostatniego dnia grudnia ͳͻ͵Ͷ r.ǣ „ǽA��Ǽ było pismem 
o wzorowym układzie technicznym, prowadzonym niezmiernie żywo i interesująco, z ogromnym 
poczuciem aktualnoäci i dużo lepiej wyczuwającym nastroje opinii publicznej, niż np. ǽ
azeta 
�arszawskaǼ”.

111 A. �owaczyÑski, Nasi... a Nazi, „A��” nr ͹ͷ z Ͳͺ.Ͳ͵.ͳͻ͵ͳ, s. ͳ.
112 Tenże, Umizgi Arymanów, „A��” nr ͳͺͷ z ʹͻ.Ͳ͸.ͳͻ͵ʹ, s. ͳ.
ͳͳ͵ Tenże, Nagórny... i jego Sancho Pansa, „A��” nr ʹʹ͸ z Ͳ͹.Ͳͺ.ͳͻ͵ʹ, s. ͳ
ͳͳͶ Tenże, Bluff a sprawy serio, „A��” nr ͹͵ z ͳͳ.Ͳ͵.ͳͻ͵͵, s. ͳ.
115 Tenże, Ten doktor Goebbels, „A��” nr ͳʹʹ z ͵Ͳ.ͲͶ.ͳͻ͵͵, s. ͳ.
ͳͳ͸ Tenże, Hitler a Hiller, „A��” nr ͺ͸ z ʹͶ.Ͳ͵.ͳͻ͵͵, s. ͳ.
ͳͳ͹ Tenże, Habakuk–u!, „A��” nr ͺͻ z ʹ͹.͵.ͳͻ͵͵, s. ͳ.


